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Wiadomości krajowe. 
— Z Wiednia, 
W odbytóm dnia 1. b. m., w skutek najwyż- 
szego patentu z d. 21. marca 1818, sto trzydzie- 
stóm dziewiątóm losowaniu dawniejszego długu 
państwa, wyciągnięto seryję Nr. 170. 
Seryja ta zawićra obligacyje kamery nadwor- 
néj różnćj stopy procentowćj, a zwłaszcza: 
Nr. 15,602 z polową ) 
Nr. 15,603 z połowa ) 
wreszcie Nra. 15,606 włacznie do 16,550 z cała 
summa kapitału, w ogółowój kwocie 1,189,645 
zr. 38, kr. i w kwocie procentowćj podług 
zniżonćj stopy 24,422 zr. 10 kr. 


summy kapitału ; 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpanija. 


Madryt d. 14. lutego. Ściaganie tak nad- 
zwyczajaćj masy wojska w naszę okolicę zatru- 
dnia uwage publiczna, i dzisiaj jest ta wieść w o- 
biegu, że przy wielkićj rewii, która odbyć się 
ma w dniach pićrwszych miesiąca marca, woj- 
sko ma głośno Zadać, aczby książe de la Vic- 
toria obrany był jedynym Rejentem państwa. 
Dowiómy się wkrótce, jaki tajny zamiar ukry- 
wa się pod tóm ściąganiem tak znacznego woj- 
ska, czy ispartero zechce przez to wzbić się 
do nieograniczonćj władzy, lub czy zamyślaja 
wystąpić przeciw republikanom , których plany 
są w różnych prowincyjach widoczne. Na wszelki 
przypadek spodzićwają się czegoś nadzwyczajnego. 

—— dnia 16. lutego. »sGazeta dworuć za- 
wiéra wyrok o utłumieniu tajnych towarzystw, 
które mianowicie po prowincyjach znacznie się 
rozszórzyły. — Słychać, że marszałek Sal- 
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danha d. 20. do Lizbony powróci. — Księcia 
de la Victoria obrano w Saragossie Senato- 
rem. Wszyscy obrani tam deputowani należą 
do partyi liberalnćj. Przy wyborach w Korun- 
pie ultra-progresiści odnieśli zupełne zwycięz- 
two. — Don Antonio Gonzalez odjechał do 
Londynu jako poseł nadzwyczajny. Jawnym za- 
miarem misyi jego jest wręczenie Hrólowćj An- 
gielskićj własooręcznego listu księcia de la Vic- 
toria, w którym tenże Życzy jćj szczęścia do 
narodzin Następczyni tronu. Sadzą tu jednak, 
że głównym celem jego posłannictwa jest za- 
warcie traktatu handlowego. 

W towarzystwach zwykle dobrze zawiadomio- 
nych utrzymują mied wiadomość, že ostatnie 
z Rzymu nadeszłe depesze bardzo pomyślnie 
dla rządu hiszpańskiego opiówaja. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Rozprawy parlamentu. Izba wyższa. 
Posiedzenie dnia 22. lutego. Lord 
Wharncliffe zawiadomił, że zaraz po Wiel- 
kićj nocy poda projekt, dla usunięcia watpli- 
wości , jakie teraz pod względem przywileju para 
w przypadku zaskarzenia o popełnione bezpra- 
wie zachodzą. Następnie hrabia Ripon wyto- 
czył rzecz o teraźniejszym stanie stosunków mię- 
dzy Anglija a Persyją i skończył wnioskiem o 
przedłożenie prowadzonćj z dworem teherań- 
skim korespondencyi. Lord Melbourne o- 
świadczył się gotowym do uczynienia zadosyć 
tćj mocyi, aczkolwiek Żądanie takie, pod czas 
gdy układy toczą się jeszcze, jest rzeczą nie- 
zwyczajną. Głównym punktem sporoym (rzekł), 
będącym jeszcze do załatwienia między obu rzą- 
dami, jest to, że Persyja trzyma ciagle w zaję- 
ciu pewną twierdzę, bardzo ważna w wojsko- 
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wym i finansowym względzie. Szach przyrzekł, 
Że z nićj wojsko wyciagnie, co dopóki nie na- 
stąpi, stosunki przyjacielskie między obu kra- 
jami nie będa mogly być znowu zawiązane. 
Minister doniósł także, że Cesarz Rossyjski ofia- 
rował rządowi angielskiemu najlepszą pomoc 
swoję, ku przywrócenia pokoju w Azyi środ- 
kowej. 

Jzba niższa. Posiedzenie dnia 22. lu- 
tego. Z porządku dziennego przypadło drugie 
odczytanie bilu ministeryjalnego o zapisywaniu 
wyborców irlandzkich. Lord Stanlej w trzy- 
godzionym wykładzie rozbićrał punkty, w któ- 
rych z projektem ministeryjalnym zgodzić się 
nie może, i wniósł w końcu na odrzucenie wprost 
bila, podawszy w zwyczajnćj formie poprawkę, 
ażeby takowy dopióro w sześć miesięcy był po 
raz drugi odczytany, co jak wiadomo równa się 
odrzuceniu. Wszezęły się więc długie rozpra- 
wy, które tego wieczora nie skończyły się je- 
szcze. Ważnóm dla skutku bilau ministeryjal- 
nego jest to, że p. Ć. Wood, były sekretarz 
admiralicyi, który w zesziymm roku z lordem 
Howick za bilem Stanleja głosował, teraz 
gdy bil ministeryjalny o tym przedmiocie przed- 
łożono, zupełnie się za tym ostatnim oświad- 
czył. Tym sposobom ministeryjum może mieć 
przy głosowaniu zapewniona większość, która 
jednak znaczva nie będzie. 

Król Belgijski dnia 22. lotego na lad stały 
powrócił. 

Dzieńnikk ge czyni uwagę na twierdzenie 
pisma Courrier Français: jakoby książę Bor- 
deaux zamyślał dwór Mrółowćj Wiktoryi 
odwidzić, Że zdaje sie, iż tę zupełnie bezza- 
sadna wieść dlatego rozgloszono, by we Francu- 
zach wzniecić przeciw Anglii nieprzyjażny sposób 
myślenia, rozsiewajac podejrzenie, że miedzy 
Wielka Brytanija a wygnanymi Bourbonami jest 
jakaś intryga w robocie. 

Piszą z Dublina, że Daniel O'Connell 
niedawno w mieście Dromore, omało nie uległ 
pod zamachem morderczym, gdyż w przejeździe 
czekało nań 400 ludzi z pospólstwa , którzy bro- 
nia palog uzbrojeni, na Życie jego targnać się 
chcieli. Uszedł im jednak szczęśliwie, a gdy 
ci ludzie, należący do partyi oraożystów, do- 
wiedzieli się, że już przejechał, gniew swój wy- 
warli na Bgurze ze słomy, przeszywszy ją Milka- 
krotnie kulami, i znieważyli kilku katolików. 
Za bezprawia te uwięziono pięć osób. — O 'Con- 
nell wezwał członków stowarzyszenia ku znie- 
sieniu unii, hy podali prośby do parlamentu 
przeciw bilewi Stanleja o zapisywanie wybor- 
ców, kóryte bil nazywa grobem wolneśri wy- 
borów. 


Francyja. 


Izba parów. Posiedzenie dnia 23. lu- 
tego. Projekt do ustawy o używaniu dzieci do 
robót przy fabrykach, na który izba mało uwagi 
zwracała, dnia dzisiejszego 104 głosami prze- 
ciw dwóm przyjęto. 


Izba deputowanych. Posiedzenie d. 
22. lutego. 7, porządku dziennego przypadło 
dzisiaj rozpoznanie wniosku do ustawy o za- 
ciagu 80,000 ludzi z klasy roku 1840. Waoiosek 
ten tyłko do małoznaczących rozpraw stał się 
powodem. Fomisyja chciała usunąć nowy sy- 
stem marszałka Soulta, którym odtąd roczny 
kontyngent ma być na raz, nie zaś jak dawnićj, 
różnemi czasy zaciągany. Lecz izba przychy- 
liwszy się do zdania prezydenta rady, przyjęła 
wniosek do ustawy bez zmiany, 220 głosami 
przeciw 15 głosom. 

Izba parów. Posiedzenie dnia 24. lu- 
tego. Poniewa? odlożony proces dzieńnika 
National na dzień dzisiejszy przypadł, więc pu- 
bliczne trybuny były więcćj niż zwykle napeł- 
nione. Posiedzenie o pół do drugićj otwarto i 
prezydent zdał izbie sprawę, Że odpowiedzialny 
wydawca rzeczonego dzieńnika, p. Delaroche, 
tak jeszcze słaby, iż mu niepodobna ani same- 
mu się stawić, ani woli swojćj oświadczyć , ani 
obrać pełnomocnika. Poczóm przystapiono do 
glosowania i znaczna większościa na dalsze od- 
łożenie procesu do dni dziesięciu zezwolono. 
Pewna ilość czionków powstała jednak przeciw 
tój uchwale izby. Posiedzenie o godzinie dru- 
gićj zamknięto. 

Izba deputowanych. Posiedzenie 
dnia 25. lutego. Zapowiedziano na dzień 
dzisiejszy rozprawy o tajnych fundu- 
szach ściagnęły liczna publiczność i na długo 
już przed zagajeniem posiedzenia były trybuny 
napełnione. Deputowani zgromadzili się także 
bardzo licznie. P. Thiers przed rozpoczę- 
ciem posiedzenia otoczony był gronem deputo- 
wanych, którzy zdawalisię bardzo rozmowa jego 
zabawiać, gdyż po-kilkakrotnie głośnym wybu- 
chali śmićchem. O godzinie 2gićj zagajono po- 
siedzenie. Wszyscy ministrowie byli na swoich 
miejscach. Pićrwszym mowcą przeciw wnioskowi 
do ustawy był p. Marion. Mocno powstał on na 
wspominane już w piśmie naszćm sprawozdanie 
pana Jouffroy. — P. Carné oświadczył, že 
przed zdaniem sprawy o tajnych funduszach 
byłby ma nie bez wszelkiego oporu zezwolił; 
teraz zaś ogłoszono system polityczny, który roz- 
prawy iopórjego wywołuje. Dobrym zamiarom 
pana Jou(froy oddaje wszelka sprawiedliwość; 
atoli obawia się, że jemu lepićj się powiodło 
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skreślić złe, które istnieje, niżii wykazać Środki 
do onegoź uchylenia. — P. Teulon powstał 
Z zapałem na polityke teraźniejszego gabinetu, 
któremu mianowicie to zarzucał , że dla przy- 
podobania się za-granicy pracuje nad zdziałaniem 
rcakcyi w kraju. Uskarzał się także na moralny 
nieporządok, który w izbie panuje i na owę wy- 
uzdawą chciwość, z jaką ubiegają się za posadami 
ministeryjalnemi i przenoszą interes osobisty nad 
dobro kraju. »Nio dziwiłbym się bynajmnićjs 
rzekł »gdyby lad z czasem sprzykrzył sobie rząd 
reprezentacyjny, którego tak smutnych skutków 
doznaje. — Po panu Teulon wezwał prezy- 
dent kilku zapisanych raowców , którzy wszyscy 
zrzekli się głosów swoich. Okoliczność ta, która 
w porównaniu zżywemi rozprawami , jakich się 
spodzićwano, dziwną się wydawała, sprawiła wiel- 
kie poruszenie tak wizbie jakolćż na trybunach. 
Kilka głosów żądało końca rozpraw. P. August 
Portalis pospieszył na imownicę i rzekł: 
»Zapisałem się dla mienia głosu i: byłem dzie- 
siatym z porządku. Wyznaję, że przedsięwziawszy 
sobie do rozpraw nałeżóć nie sadziłem, ażeby 
tu tylko komedyję odgrywano. (Wykrzyki w środ- 
ku) Prezydent: vKaždy wypełnia prawo 
swoje według upodobania. — P. Portalis: 
»I każdy wykonanie prawa tego również wedlug 
upodobania oceni. Co do mnie, zadziwia mnie 
to, że ministeryjum nie żąda glosu, dla oświad- 
Czenia, ażali pochwała sprawozdanie pana Jout- 
froy.c — Pan Guizot z żywością: »Ządam 
glosu. Mnieto zaiste dziwić się należy, Że, czego 
nigdy nie bywało, zapytuja ministeryjum o treść 
sprawozdania komisyi. Nie zapiórany, się poli- 
tyki pana Jouffroy; atoli oświadczam, że 
w polityce gabinetu nic się nie zmieniio.6 — 
P. Bilault uczynił uwagę, że oświadczenie 
takie dla dwójznaczności swojćj jest bardzo wy- 
godnóm, ale nie okazuje wielkićj stałości. (Do- 
niesienie o dalszych rozprawach odchodem poczty 
przerwano.) 

Żądanie księcia Moskwy, by zajał miej- 
sce w izbie parów , sprawiło niejakie wraże- 
nie, ponieważ syn marszałka Ney oświadczył 
był dawnićj, że dopotąd. do izby parów nie 
wstępi, dopokąd cześć pamięci ojca jego przy- 
Wrócona nie będzie. Mówią, że postanowienia 
swojemu dla tego tylko stał się niewiernym, iĝ 
sam jako członek izby chce upomnićć się o przej- 
rzenie procesu ojca swojego. 

Paryż dnia 28. lutego. Mówią dzisiaj 
z wielką pewnością o licznych zmianach w po- 
sadach członków ciała dyplomatycznego. Doty- 
Czące się tego uchwaly mają być juź przez liróla 
podpisane. Podiug tego ma kyć hrabia Saint- 
Aulaire mianowany ambasadorem w Londynie 


i być w Wićdoiu przez pana Flahaut zastą- 
pionym. Margrabia Dalmacyi, syn mar- 
szałką Soulta, ma udać się do Rzymu, a do- 
tychczasowy ambasador na dworze rzymskim p. 
Latour-Maubourg, ma ksiecia Montebello 
w Neapolu zastąpić. Ostatni ma być posłany 
do Konstantynopola w miejsce pana Pontois, 
a ten ma zostać ambasadorem w Iliszpaniń Po- 
sel na dworze saskim, p. Bussióres, otrzy- 
ma posadę margrabiego Dalmacyi w Turynie, 
a w Dreźnie zastąpi go p. de Bourqueney, 
pićrwszy sekretarz londyńskiego poselstwa. 

Zapewniają, że p. Fluman oświadczył, iż 
żadne względy nie zmuszą go do zatrzymania 
posady ministra skarbu, skoro gabinet zaraz roz- 
brojenia nie zacznie. Dodają, ze wskutek téj 
groźby i.by rozwiązania ministeryjam uniknąć, 
marszałek Soult zawiadomił komisyję budże- 
towa, o pomnicjszeuiu oa rok 1842 czynnego 
stanu armii. 

Journal des Debats pisze: »Okazuje się zra- 
porta jenerala Durrieu, prezesa komisyi zaj- 
mującćj się rozpoznaniem wniosku do ustawy 
o zaciagu 80,000 ludzi, Że stan czynny armii, 
tak jak go rzad zaprojektował, ma być dopro- 
wadzony do 505.000 ludzi, lecz że takowy po 
odtrąceniu strat, jakie zapewne wtym roku po- 
niesione będą, i po rozpuszczeniu klasy wieku 
z roku 1834, w końcu roku bieżącego nie przej- 
dzie 415,009 ludzi.s 

Wice-brabia de Larochefaucault umie- 
ścił w Gazette de France protestacyję przeciw 
projektowi obwarowania, kończącą się temi wy- 
razy: »Najpiórw protestuję giośno jako Fran- 
cuz, potóm jako obywatel, jako mieszkaniec Pa- 
ryża, jako członek wielkiego narodu, który tak 
lekce ważą, że siawę i wolność jego chcą zoiaz- 
czyć i bastyjonatmi otoczyć; nareszcie protestuję 
jako przyjaciel iczas długi obrońca sztuk pięk- 
nych. Słowem tak mało żadam anarchii jak de- 
spotyzmu ; atoli nie chcę, by miecz sprawiedli- 
wości tak ciężką zbroją zastąpiono, pod którćj 
ciężarem prędzćj czy późnićj władza państwa 
upadoie.« P. de LarocheFaucault jest 
legitymista i był pod Karolem X. przelożo- 
nym Wydziału sztuk pięknych. Lecz także je- 
den z koryfeów partyi demokratycznćj, były de- 
putowany Cabet, wosobnćj broszurze powstał 
mocno na projekt obwarowania. 

Giełda dnia 25. lutego: Renty szły 
wczoraj bardzo słabo i ciagle je na sprzedaż wy- 
stawiano. Przypisują to mianowicie artykułowi 
dziennika Messager, w którym oznajmiono , że 
ministeryjum w izbie parów wniosku o obwaro- 
waniu stanowczo bronić i wszelkie poprawki zbi- 
jać będzie. T W początku dzisiejsze, giełdy za- 


częły renty cokolwiek się podnosić; atoli wieść, 
Że ministeryjam angielskie w istocie o rozwiaza- 
niu parlamentu zamyśła, wpłynęła niepomyślnie 
na kurs papiérów i takowe w końcu niżéj jesz- 
cze niż wczoraj spadły. 

Pisma tulońskie jakoteż różne w czasach ostat- 
nich z Algiéru nadeszłe listy, wystawiały A b d- 
el-Kadera jako w najwyższym stopniu znie- 
chęconego i pozbawionego zupełnie piechoty re- 
gularnćj. Przeciwnie korespondent z Arzewu, 
w dzieńnika Constitutionnel pisze, że Emir roz- 
wija teraz większą niż kiedy czynność i że część 
piechoty swojój znowu uorganizował, która Te- 
kedempt i Tlemsen zajmuje, a z pięciu bata- 
lijonów, każdy po 900 do 950 ludzi, się składa. 
Iionnica jego po między różne plemiona rozło- 
Żona, jest zupełnie do wyprawy przygotowaną. 
Zresztą rozkazy Emira opiewają w ten sposób, 
by unikać wszelkich formalnych utarczek z nie- 
przyjacielem i ograniczać się li ma ciągłych za- 
czepkach. Wszystka regularna siła zbrojna je- 
go, tak piesza jakoteż konna, wynosi blizko 
42,000 ludzi w prowincyjach Tyttery i Ocaou; 
takowa jednak po większój części w tćj ostat- 
nićj prowiocyi zgromadzona. 

Niemcy. 

Mnichów dnia 25. lutego: Przybyły tu 
wczoraj do pałacu Leuchtenberskiego goniec ros- 
ayjski przywiózł wiadomość, że zaślubiny 
(esarzewicza Następcy tronu odbędasię 
dnia 18go kwietnia greckiego stylu (30go kwie- 
toia podług naszego kalendarza.) 


W. Księztwo Poznańskie, 
— Z Poznania dnia 28. lutego, =- 


Zwołany przez N. Króla piaty Sejm pro- 
wincyjonalny Wielkiego Rsiestwa Po- 
znańskiego, w dniu dzisiejszym mianowany 
królewski komisarz, rzeczywisty tajny radca i 
paczelny prezes Flotwell, uroczyście zagaił, 
przyczón zebranym prowincyjonalaym Stanom 
następujące najwyższe dekreta propozycyjne ob- 
wieszczone zostały : 

MY FRYDERYK WILHELM 
z Bożćj laski Król Pruski etc. 

Naszym na prowincyjonalny Sejm Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego zebranym wiernym Sta- 
nom oznajmujemy Nesze łaskawe pozdrowienie. 

Gdy Nas Boska Opatrzność po zejściu śp. Nasze- 
go nieprzepomnianego Ojca, Najjaśniejszego Iiró- 
la Fryderyka Wilhelma Trzeciego 
do tronu powołała, przejęci uczuciem włożone- 
go przez to na Nas wielkiego i świętego obo- 
wiązku, daliśmy publicznie uroczyste przyrzecze- 
nie, że obowiązków tych przy pomocy Wszechmo- 
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cnego, i o ile Nam tylko udzielone przez Nie* 
go siły dozwola, z najściślejszą sumiennością do- 
pełniać będziemy, tak całość powierzonego Nam 
w zarząd państwa, jak i pojedyńcze tegoż Częż 
ści równą sprawiedliwością i miłością obejmu- 
jąc. Wierni temu przyrzeczeniu zgłębiliśmy 
szczórze doszla Nas niedawno temu zażalenia i 
życzenia, mające na celu utrzymanie języka i 
narodowości polskićj w Wielkióm Księstwie Po- 
znańskićm; ale w skutek zglębienia tego uzna- 
liśmy, iż Nasze wyższe władze, mające sobie 
administracyją Wielkiego Księstwa poruczona, 
zgodnie z obowiązkami swojemt czuwaly nad 
sumiennićm przywiedzeniem do skutku wydanych 
przez é. p. Najjaśniejszego Króla rozporządzeń; 
i że naten raz pióma dostatecznych powodów do 
istotnćj zmiany zachowywanych dotad zasad ad- 
ministracyjnych. Jeżeli skutek nie wszędzie od- 
powiedział żŻyczeniu, aby poddanych polskiego 
rodu, o ile tego połączenie Wielkiego Msięsina 
z niemieckićm państwem dozwala, w ich naro- 
dowych wspomnieniach i obyczajach na, Żaden 
sposób nie naruszać, ale i owszóm tymże wszel- 
kie poświęcać względy, ztąd to szczególnićj po- 
chodziło, że polscy mieszkańcy Wielkiego Msię- 
stwa, nie poznając własnego interesu, zaniedbu- 
ją przezpaczać synów swoich tak do wyższych 
posiug rządowych , jak i do wyższego stanu na- 
uczycielskiego i doprowadzać ich pna przepisa- 
nych drogach do takiego wykształcenia, znajoe 
mości spraw publicznych i naukowości, jakich 
postęp czasu dla obudwóch stanów stanowczo 
wymaga, a które tóm samćm jako nieodzowny 
warunek pelem udzielania im posad w tychże 
wydziałac:., wykazane być powinny. Domaganie 
się, aby na przepisanych tym Końcem exami- 
nach mnićj żądano od kandydatów, z przyczyny 
ich połskiego pochodzenia, aniżeli od kandyda- 
tów niemieckich, sprzeciwia się nietylko warun- 
kom administracyi krajowćj, ale nawet i hono- 
rowi Naszych poddanych polskiego rodu, tak ob- 
ftemi od natury uposażonych zdolnościami , iż 
dosyć im przyłożyć szczórćj chęci i prawdziwój 
pilności, aby Niemcom w każdym rodzaju wy- 
kształcenia wyrównać. Wienczas dopićro, gdy 
się na tój drodze znajdzie dostateczna ilość wy- 
kształconych i pod względem swego sposobu 
myślenia doświadczonych młodzieńców , którym 
urzędy publiczne i nauczycielskie powierzyć bę- 
zie można, poda się pora widzieć rodaków pol- 
skich , biorących przy sądownictwie, administra- 
cyi i szkołach publicznych w Wielhićra Hsię- 
stwie ten udział, który sięnajpewnićj do zaspo- 
kojenia slusznych Życzeń pod względem utrzy- 
i" i wykształcenia języka i narodowości przy* 
oży. 
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Lubo usunięcia trudności, jakie administracy- 
ja zamieszkanćj przez różnorodne szczepy ludu 
Części krajuza soba pociaga, w tym razie szcze- 
gólnićj od przychylnego z strony Naszych pol- 
skich mieszkańcówWielkiego Księstwa przykłonie- 
nia się, bez któregoby wszystkie Nasze na speł- 
nienie ich słusznych Życzeń zwrócone zamiary 
i środki bezowocnemi zostały, spodziówać Nam 
się godzi; przecież dla zachęcenia ich do tego 
przychylnego postępowania i utwierdzenia ich 
ufności, przedsięwzięliśmy niezwłocznie jeszcze 
inne, spełnienie tych życzeń na celu mające 
rozporządzenia. Z tego więc powodu nie tylko 
ilość udzielanego uczącćj się młodzieży polskie- 
go rodu, w czasie jćj naukowego sposobieniasię 
i piórwszego czasu służby przy władzach, wspar- 
cia pomnożoną, ale też ustanowienie katedr dla 
jezyków sławiańskich i ich literatury przy uni- 
wersytetach w Berlinie i Wrocławiu zarządzone 
zostało. Rozkazaliśmy, aby na ustanawianie na- 
uczycieli, którzy przy nieodzownćj gruntowności 
swego pod innemi względami wykształcenia i 
przy niezawodności charakteru dokładnie język 
polski posiadają, przy wyższych zakładach nau- 
kowych Wielkiego Księstwa największy ile mo- 
żua wzgląd miano, iżby nauki, o ile cel uspo- 
sobienia do wiadomości uniwersyteckich tego 
dozwała, obok niemieckiego także w polskim 
jezyku udzielane być mogły. Podobnież i przy 
władzach sądowych Wielkiego lisięstwa, wyzna- 
czone przez Nas fundusze ułatwią umieszczanie 
urzędników , którzy posiadają język polski, i gdy 
można, rodowitymi są Polakami. Szczególniej- 
szą sprawi Nam przyjemność, jeżeli posiadacze 
dóbr szlacheckich sami siebie lub synów swoich 
w nabywaniu potrzebnych wiadomości do pozy- 
skania urzędów Radczo-Ziemiańskich coraz bar- 
dzićj kształcić będą, ażeby dla wykazania swćj 
zdatności examen złożyć mogli, w którym 
to razie przy obsadzaniu tych urzędów stósowny 
na nich wzgląd miany będzie. Nakoniec, w ce- 
lu podoicsienia zarobkowości Wielkiego Iisię- 
stwa, włożyliśmy na Naszego Ministra skarbu 
obowiązek przywiedzenia, o ile stosunki tego 
dozwalają, do skutku przygotowanych już bu- 
dowli gościńców Źwirowych i chętnie wzgląd 
mieć będziemy na mogące pozyskać przychyle- 
nie się wnioski Stanów powiatowych o uła- 
twienie zakładów Żwirowych , podobnie jak 
wszelkich innych powszechnie użytecznych przed- 
sięwzięć przez zapomogi z kas publicznych. 

Wyłuszczywszy tym sposobem wiernym Sta- 
nom Nasz zamiar uprzedzania słusznych i z do- 
brem Naszej całój Monarchii pogodzić się da- 
jacych Życzeń, i dania Wielkiemu Księstwu do- 
wodów Naszego ojcowskiego przywiązania, ocze- 


kujemy natomiast, że Sejm zaniecha ponawia- 
nia dałćj sięgających, stosunkom Wielkiego Kasię- 
stwa do całego państwa przeciwnych wniosków, 
których wyjawianie wywołuje tylko wzburzenie 
umysłów i zamieszanie, i stawa na przeszkodzie 
spokojnemu rozwinięciu stosunków; i owszóm 
z ufnością oczekiwać będzie dalszych, jakie przed» 
sięweźmiemy, środków. 

Z wielką radością i upodobaniem zachowuje» 
my w pamięci Żywy i z serca pochodzacy wy- 
raz miłości i przywiązania, z jakióm wszystkie 
Stany prowincyi w czasie homagium w Króle- 
wcu wynurzyły Nam swoje śluby w równym 
duchu i uczuciu. Wrażenie tćj uroczystćj, w 
Naszćj pamięci niezatartój chwili, przychowujemy 
w Naszóm sercu z zupełną ufnością , iż także 
w bezstronnóm i wdzięcznóm uznaniu tego, co 
się już stało i jeszcze stać ma dla prawdziwćj 
pomyślności Wielkiego Księstwa od czasa jego 
z Monarchiją połaczenia, Stan rycerski tegoż 
z stanem miejskim i włościańskim zawsze je- 
den i ten sam duch i uczucie ożywiać będa. 
Znajdziemy w tém najwymownićjszą rękojmię, 
iż złożony Nam w Królewcu hołd nie tylko był 
wypływem chwilowego, przez zewnętrzne okoli- 
czności wywołanego zapału, lecz że głębszego w 
umysłe zarodu i sposobu myślenia był dziełem. 
Otacha, Że tak jest w rzeczy samćj, dodaje nam, 
— przy postanowieniu coraz większego ożywiania 
stanowych ipstytucyj Naszego kraju i coraz więk- 
szego zbliżenia ku pożytecznemu rozwinięciu — 
szczególnićj siły do rozpoczęcia także dla sto- 
sunków stanowych bardzićj ożywionego czasu. 
Czas ten, ażeby był dobry i w błogosławieństwa 
obfity, zależy od ufnego przejęcia się Naszemi 
zamiarami, od szczćrego współdziałania, ed po- 
rozumienia, na które u Naszych wiernych pro- 
wincyjonalnych Staaów z pewnościa liczymy. Za 
dowód królewskiego zaufania, jakióm Nasze 
wierne Stany prowincyjonalne zaszczycamy, i 
wartości, jaką doich obrad pomocniczych przy- 
więzujemy, niech uważają następujące propozy- 
cyje, aszczególnićj piórwsza , ściagającą się do 
organizacyi stanowćj i wydane do nich przez 
osobny dekret dzisiejszćj daty oświadczenie wzglę- 
dem dozwolić się mającego zwolnienia podat- 
ków i t.d. 

Naznaczyliśmy trwanie Sejmu na 6 tygodni 
i zostajemy wreszcie Naszym wiernym Stanom 
łaskawie przychylnymi. Berlin d. 23. lut. 4841. 

(Podp.) Fryderyk Wilhelm. 

Do Stanów na prowincyjonalny Sejm Wiel- 

kiego Księstwa Poznańskiego zebranych. 
(Tłumaczenie Gazety Poznańskiej, 


Rossyja. 


Petersburg dnia 23.lutego. Cesarz Je* 
gomość zezwolił na wniosek komitetu ministrów, 
ażeby przez ciąg roku jednego woluo było w ca- 
lém Państwie Rossyjskićm zbićrać składki na 
pomnik dla Hopernika, majacy być 
w Toruniu wystawionym. 


Egipt. 

Alexandryja dnia 27.stycznia, Od trzech 
dni rozstawiono puszkarzów bateryj portowych 
znowu na swoich posterunkach i pomnożomo ie 
znacznie tymi, którzy niedawno przybyli. Sto- 
jąca tu konnica wyruszy za dni kilka na paszę, 
jednakże tylko na taka odległość, aby w jednym 
dniu znowu w Alexandryi stanąć mogła. Około 
obwarowania bez ustanku pracują, a chociaż 
Mehmed Ali dla przezorności od wszelkićj groż- 
by się wstrzymuje; jednakże daje do poznania, że 
w £gipcie lepićj niż w Syryi bronić się zamyśla, 
jeżeliby dalsze warunki z liopstantynopola w nie- 
przyjaznym, jego władzę ograniczającym duchu 
ulożonómi zostały. Na takie warunki jesteśmy 
prawie przygotowani; poznajemy bowiem, ze 
przyznana mu teraźniejsza dziedziczność Egiptu, 
po obalonćj jego władzy w Syryi, jest tylko płon- 
nym wyrazem bez wszelkiego znaczenia, Jost 
do prawdy podobném, Że mu nie tylko flote i 
wojsko ladowe zredukować rozkażą, ale że mu, 
równie jak innym baszom pańsiwa , nawet wła- 
snych Żołnierzy utrzymywać zabronia, zwierzch- 
ne naczeluictwo nad egipskióm wojskiem odbio- 
ra i takowe wprost pod wladzę Sultana poddadzą i 
od tegoż ostatniego zawisióm uczynią. Podo- 
bneź rozporządzenie wyjść ma także pod wzgię- 
den administracyi Egiptu; takowa aczkolwiek pod 
osobnym kieruakiem Mechmeda Alego, je- 
dnakże prowadzoną będzie podług rozporządzeń , 
które w lionstantynopolu przypisane być maja. 
Na takie wypadki jesteśmy tu przygotowani, i jest 
podobieństwo, jak gdyby Mehmed Aii opór 
tema chciał stawić i na nowo wojnę rozpocząć. 
Zresztą Ibrahim Kasza jest bardzo rozjątrzo- 
ny, nie może znieść siraty swojćj wojskowćj sla- 
wy, złorzeczy polityce ojca, którego nieszczęsny 
system ociągania się dwukrotnie go na drodze do 
Konstantynopola wstrzymał, a nakonice całkiem 
go zgubif. Temu to systemowi klęski w Sy- 
ryi przypisać należy. Mehmed Ali pokla- 
dając nadzieję w pomocy francuzkićj, równie 
jak i w pospiesznóm wybuchnięciu powszech- 
nej wojoy w Europie, sądził, że będzie w sta- 
nie samém tylko odpornóm zachowaniem się 
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odcprzćć natarcie 5000 turcekich, angielskich i 
austryjackich Żovinierzy, którzy w Dźuni w5 lado- 
wali. Ztąd rozkaz dany lbrahimowi, by się 
spokojnie zachowywał, wzgórza i wąwozy między 
górami zajmował, na wyladowane wojsko nie u- 
derzał, wszelako jego natarcia odpićrał i żeby o- 
czekiwał, pokąd głód i zawiedziona nadzieja nie 
zmusi je do ustąpienia z kraju bez osiągnienia 
pożądanego skutku, (Allgem, Zeit.) 

Alexandryja dnia 27. stycznia. lbra- 
him Basza przybył w 41,000 syryjskiego woj- 
ska do Gazy. Wojsko jego nie ucierpiało w 
pochodzie, gdyż takowy był Krótszy niżli się spo- 
dziówano, a żywności pedostatkiem się znajdowa- 
ło. ŻZołnićrze cieszyli się tak mocno z powrotu 
do ojczyzny, iż wszędzie, gdzie tylko na odpo- 
czynek stanęli, na Śpićwaniu i innych oznakach 
radości czas swój spędzali. ( Times.) 
ZEE NZ 

NOWINY ŻWOWSKINB, 


Nowa opera Lukrecyja Borgio, dana na tu- 
tejszćj scenie niemieckićj dnia Ggo bież. mies., 
bardzo się podobala, a lubo muzyka nie ze 
wszystkióm jest oryginalną, wszelako kompozy- 
tor Donizetti umiał ją w sposób oryginalny 
zinnzch oper zebrać i wielce przyjemną uczy- 
nić. Przedstawienie było w ogólności wcale do- 
bre i piękną tworzyło całość. — Tatejsze T o- 
warzystwo muzyczne zacznie znowu 
przerwaną przez zapusty działalność swoję. Dnia 
12go b. m. odbędzie się w sali redutowćj onegoż 
siódmy popis muzyczny, na którym 
pastępujące utwory wykonane będą: Symfonia 
dramatique Rausselota; aryja z opery Tan- 
kred; pićrwsza część koncertu Rodego na 
skrzypce z D moll, wykonana przez nauczyciela 
tutejszego Kopserwatoryjum paua Broch; i 
piata Uwertura Kaliwody. — Przybyli tu 
z Odessy aktorowie francuzcy dają dzi- 
siaj drame: Leon ou lamour maternel i wode- 
will: Heluise de Montlugon, Drugie przedsta- 
wienie odbędzie się doia 41go t. m., a zwlaszcza 
komedyją: Le jeune mari i wodewillem: La 
filie de Dominique. Yrs 


(Nadesłane z Tarnowa ) 

Nasze miasto idąc w zawody ze stolicą, przy- 
ozdabia się coraz nowemi budowlami; w przecia- 
gu ostataich trzech lut wzniosła się u 0as44 do- 
mów pięwowych, a 46 bez piętra; między pićr- 
wBzemi celuja gustowna architektura i trwałą bu- 
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dową domy pp. Artwińskiego, Elsnera i Czyże- 
wieza. — Z brukowaniem ulic i zakładaniem 
chodników bardzośmy w tyle pozostali; dopićro od 
przeszłego roku wzięto się skrzętnie do tego przed- 
miotu i wybrukowano zupełnie na nowo 141174 
safni kwadratowych, zaś nowych chodników poło- 
obo w długeści 66 sązni, | w oświetleniu mia- 
êta znaczne zrobiliśmy postępy; magistrat tuiej- 
Szy zamówił przed dwoma miesiącemi 60 lamp 
argauckich z Pragi; dnia 23 z. m nadszedł trans- 
port 44 tych lamp, a dziś już przewaźnćj sile 
ich światła ustąpiła voc z najgtówniejszych dziel- 
nie naszego miasta. Z końcem tego miesiąca od- 
"icrzermy resztę zamówionych lamp, z których 
Jedna kosztuje wraz z traosportem 10 AW ke 
(L). 


Wyjatek z listu z Kijowa.” 


Tegoroczne kontrakty kijowskie byly bardzo 
liczne i ożywione co do interesów przedaży i ku- 
pna dóbr ziemskich, jakote? umieszczenia kapi- 
taldi: ile się dowiedzićć można było, sprzedane 
3 kupiono wsi 109. Pieniędzy w obiegu było 
kijka milijonów rubli. Wiadomo Ci zapewne, iż 
"l w w czasie kontraktowym ma zupelnie ed- 
mienną, świetniejszą postać, od codzienućj zwy- 
Jest to pora jego kwitnienia i najwyż- 
punkt kulminacyjny przepychu, wsstawności, 
. gaclwa i ludnosci; patrząc na nadzwyczajny ruch, 
Ji w tym czasie panuje w mieście, ne bogate 
RT” ekwipaźe, uwijajace się po ulicach, na 
bromadzenie gości w sali oatraktowćj, na za- 
(Wy publiczne i świetne bale u naczelników rzada 
da SE, wziąłbyś Kijów za stolicę jakiego króle- 
AM Nie dziw więc, iż corocznie prawie zastaniesz 
Sym czasie licznie zgrornadzonych artystów, 
Eo ioch długie wieczory swemi talen- 
Rab. yje TEAN i ' francuzkiego 
ka. a essy, słyszeliśmy paniy M e ss-M 8- 
A spiewaczkę z Warszawy, panie Frisch ze 
*wowa; odznaczające się zaś koncerta były p: 
na 1) olda Majera fortepianisty z Moskwy, któ- 
Y talentem swym zachwycał publiczność, i p. 
„isa Lipińskiego, Przyjmowano go u nas 
sk Raki uniesieniem, ale przy hueznych okla- 

‘ach, ogólny był głos publiczności: »Otoż mamy 
nr ge Lipińskiego | Zaiste jest to naj- 

uszy dowód uznania talentu 
Wiysty, 
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7y 


naszego mlodego 


Beea s: TE in: 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywainćj,) 

Buczacz dnia 2. marca 1841. Ceny zboża i 
innych produktów sa u nas teraz następujace: ko- 
rzec pszenicy 5 zr. do 5 zr. 80 kr., żyta 4 zr. 
do 4 zr. 30 kr. (na Żyto w większych partyjach 
nie łatwo o kupca), jęczmienia (browarnego) 4 
zr. do 4 zr. 30 kr., owsa 2 zr. 30 Kr. do 2 zr. 
45 kr., hreczki 2 zr. 50 kr. do 3 zr., kukuru- 
dzy 4zr. do 4 zr. 30 kr.,krup breczanych 6 zr. 45 
kr. do 7 zr., jagieł 9 zr. 80 kr. do 10 zr., gro- 
chu do 5 zr., siemienia konopnego 5 zr. 30 kr. 
do 6 zr. wal. wićd. — Garniec szumówki 13 
do 44 kr., a okowitćj 3Osiopniowćj 22 do 24 kr, 
m. k.— Cetear (netto) miodu z woszczynami 16 
zr., wosku żółtego 82 do 83 zr., przęedziwa ko- 
nopnego 8 zr. 48 kr., oleju konopnego 43 zr. 
do 13 zr 30 kr. m. k. — Para skór wołowych 
12 zr. 48 kr., ltrowich 10 zr. 36 kr. m. k. 


Nowy-Sacz dnia 3. marca 4841. Powietrze 

mamy lu ciagle stale; przy miernych mrozach, 
śniógu na nowo dosyć spadło — Chociaż już wiele 
gorzelni robić przestało i wódki niewielkie znaj- 
daja się zapasy, produkt ten nióma odpowiedniej 
ceny. — Garniec okowitćj S0stopniowćj płacą po 
33 kr., szumowćj 20stopniowćj po 24 kr. m. k. 
Ceny zboża nie uległy od niejakiego czasu zmia- 
nie; korzec pszenicy kosztuje 4 zr. 46 kr., żyta 
8 zr. 48 kr., jęczmienia 3 z». 24 kr., owsa Ż zr. 
m. k. Za konicz nasienny, którego bardzo mało 
i to poślednićj jakości się znajduje, placa na wy- 
wóz do Węgier 24 zr. m. k. za korzec. © potaż 
niema w tym czasie dopytywania. 
': Ołomuniec, Targ na woły d. 3. marca 1841, 
Dzisiejszy targ nie wypadł pomyślnićj od prze- 
szłego, bo tylko 281 wołów przypędzono, mimo 
Że w drodze przed targiem nic nie było sprzeda- 
ne. I tym razem mielismy same małe stadia, 
najwięcćj ze szląskich stajen, jakości miernćj. 
Wszystko niebawem rozkupiono, tak iż nawet 
i więcćj byłoby znalazło kupca. Przedojący trzy- 
mali się przy wysokich cenach — Na przyszłe 
targi spodziewamy się już więcćj wołów. 

W Wiódniu miala wolowina spaść w cenie. 
Przeszłego tygodnia zawierano ugody po 38 zr. 
ZA Jw. w. w. od cetnara najlepszego mięsa, — 
Urzędowa taxa funta wolowiny na miesiąc marzec 
postanowiona zostala w tćj stolicy na 9 kr. m. k, 


Londyn dnia 23. lutego 1841. W przeciagu 
ostatnich ośmiu dni odbyt na pszenicę powię- 
kszył się znacznie i ceny jćj poszły w górę; a 
nawet według powszechnego zdania, nadal bar- 
dzićj jeszcze podnieść się muszą. Chęć do spe- 
kulacyi na tém podobno polćga, że zapasy są bar- 
dzo wyczerpane i Że przed Źniwami nic obejdzie 
się bez dowozów z zagranicy. Prawda, że kup- 
cy i młynarze mają w swoich rekach mnićj psze- 
nicy niż zwykle, ale też io tém trzeba wiedzićć, 
iż u producentów znajdzie daleko większe zapa- 
sy, a niżeli o tćj porze w r. 4840 lub 1839. — 
Że po niepotrzebnóm przygnieceniu cen ostatnićj 
jesieni, spodziówać się można wydobycia się ich 
w górę, nie chcemy temu bynajmnićj przeczyć; 
ale z drugićj znowu strony rzuciwszy okiem na 
zasoby pszenicy w słomie we wszystkich czę- 
ściach maszego Mraju spoczywające, nie zda- 
je nam się, abyśmy do przyszłych Źniw bez 
dowozów z zagranicy obejść się nie mogli; dla 
tego też nie tak łatwo złudei mas nadzieja 
wyższych cen nad teraźniejsze. Przytćm wszyst- 
kićm nie wyrzekamy się tego przekonania, iż 
handel zbożowy pójdzie dobrym torem, i że ceny 
ważyć się będa mogły to na tę to na owę stronę 
o kilka szyliagów na kwarterze. 

W cenie pszenicy angielskićj postąpiono wczo- 
raj chętnie o 1 do 2 szylin. 'na kwarterze; toż 
samo i na niektórych partyjach zagracicznćj psze- 
nicy. —— Z powodu dopytywań z Liwerpola i przy 
téj okoliczności, iż nasi miejscy młynarze mieli 
ochotę powiększyć swoje zapasy, sprzedano kilka- 
set kwarterów najczelniejszćj gdańskićj pszenicy 
po wysokićj cenie 78 szyliogów za kwarter. s Je- 
dnak prócz tego jednego wyjątku nie słyszeliśmy 
o cenie wyższćj nad 72 szyl. za kwarter. i 

Według doniesień ze Szkocyi i z Jrlandyi 
pszenica podniosła się i tam na główniejszych 
targach o 1 szyl. na kwarterze. A 

Ćło od kwarteru pszenicy jest teraz 25 szylin. 
8 den, 

Na mąkę bardzo mały odbyt; kupcy nie chcą 
europejskićj, ile razy mają amerykańską do wy- 
boru; za kilka dni spodziówamy się ze Stanów 
Zjednoczonych kilka tysięcy baryłek, które pa te- 
raźniejsze potrzeby wystarczą. 

Przypisek. Dzieńnik angielski G/obe dono- 
si: Dowiadujemy się, iż na zboże zagraniczne 
objawia sią wielka spekulacyja, i że w ostatnich 
dwóch tygodniach dano za granicę wiele poleceń 
do skupowania pszenicy, ato w tém mniemaniu, 
że zasoby angielskićj pszenicy nie wystarczą na 
konsumcyję krajową za nim nowe zbiory nadejdą. 

(Preussische Handi, Zeit.) 
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deszcze słów kilka o karbolcinie. 
(Allgem. Zeitung Nro. 49) 


W nrze 23, Gazety Lwowskićj, daliśmy na- 
szym czytelnikom wiadomość o nowo wynalczio- 
ném paliwie carbolein nazwanóm. Wynalazek 
ten pana Weszniakoff jeżeli się istotnym oka- 
że, wywrze z wielu miar ogromny wpływ na 
przemysłowość, a mianowicie na żeglugę paro- 
wą i na machiny parowe. A nawet jeżeli do 
niektórych postrzeżeń można szczególniejszą przy- 
wiązywać wagę, to wpływ togo wynalazku nie 
skończy się na samój przemysłowości, ale rozcią- 
gnie się on i na całe gospodarstwo narodowe, i 
to w stopniu dziś jeszcze obliczyć się nie daja- 
cym. Jdzie tu bowiem o paliwo, które ma być 
tańsze od najlepszych węgli kamiennych angiel- 
skich, a przytóm nieporównanie wyższy stopień 
goraca posiada i wszędzie łatwo wyrabiane być 
może, gdyż materyjały do robienia tego paliwa 
potrzebne, mają we wszystkich krajach w wiel- 
kićj znajdować się oblitości. — Ale jakie to sa 
te materyjały, w tóm właśnie tajemnica wynalaz- 
cy, który w rozmaitych państwach uzyskał przy” 
wilej na wyłączne wyrabianie tego paliwa. 


Pomyślne widoki dła fabryk cukru z bu- 
raków. 


Pismo vProgrós du Pas de Calais» donosi: 
Dla fabrykacyi cukru z buraków nowa nastaje 
epoka. Každy, koru ten przedmiot nie jest 
obcy, wić o tém, że pan Dombasle juź od 
łat sześciu zajmuje się ciągle wydoskonaleniem 
wynalezionćj przez siebie metody maceracyi 
buraków. W skutek najaowszych odmian, me- 
toda ta zajęła całkiem nowe stanowisko, tak, iż 
nad nię prawie pic już lepszego w fabrykacyi cu- 
kru z buraków spodzićwać się oie można. To- 
warzystwo zachęcające przemysł (societe dG'encou- 
ragement) we KFrancyi, wyznaczyło w listopadzie 
r. 1840 komisyję do rozpoznania wypadków 
ta metodą w fabryce w Roville otrzymanych. W 
obec téj komisyi i kilku najpićrwszych fabrykan” 
tów cukru odbyła się cała robota, i pokazało się: 
iż fabryka ta miała ciągle z każdych 100 cetna* 
rów buraków, 10%/4 cetnarów cukru, i to lepsze” 
go niż ten który dotad otrzymywano; tak iż cu- 
kier surowy, zaraz przy pićrwszóm działaniu mo” 
Żna w głowy zamieniać, nie wyjmując go z form: 
Nadto, całe postępowanie jest bardzo proste, a 
koszta fabrykacyi daleko mniejsze, niż we” 
dług metód dotychczasowych, 


